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Telegraficzne wiadomości. i 

Paryż, d. 10. Września, — Journal des Debats i Patrie są- 
dzą, że na żaden przypadek nie przyjdzie do wojny. 

Paryż, d. 11. Września. — Wczoraj przybył tu cesarz 2 cesarzową 
z Dieppe. h j p 

Dzisiajszy Pays zamieszcza dziś artykuł wymierzony Przeciw Tur- 
cyi. Jeżeli Rosya odrzuci zmiany, natenczas znów portę starać się będą 
nakłonić do pojednania; jeżeli zaś Turcya obstawać będzie przy swoich 
Żądaniach, natenczas Europa przypatrywać się będzie wypadkom i cze- 
kać. Zachodnie państwa nie ścierpią podbojów Rosyi, Europa owszem 
zachowa swoje stanowisko sędziego polubownego w celu utrzymania po- 
pa * procentową od biletów skarbowych podwyższono. 

Londyn, dnia Il. Września. — Times donosi: Austrya wnosi, 
aby układy nowe zawiązano w Petersburgu względem załatwienia spra- 
wy wschodnićj i aby te układy prowadził br. Nesselrode z jednej, a tu- 
recki poseł z drugićj strony. Spodziewa się Austrya, że wniosek ten 
przyjętym zostanie. 

Berlin, dn. 13. Września. — Naj. Pan wrócił z prowincyi saskićj 
i Naj. Pani z Ischl w dniu 10. b. m. do Poczdamu. W dniu zaś 11. b. m. 
wyjechał N. Pan na manewra korpusu gwardyi i 3. korpusu armii do Rii- 


dersdorfu. 


Berlin, dn. 12. Września. — Kreuzzeitung donosi, że cesarz 
rosyjski przybędzie na manewra austryackie do Ołomuńca na d. 21. lub 
24. b. m. Książe pruski wyjedzie dnia 21. b. m. na manewra do Olo- 
muńca. 
W Saksonii wydano także rozporządzenie względem wolnego do- 
wozu zboża z dodatkiem, że wolność ta dowozu może być do Nowego 
roku przedłużoną, jeżeli potrzeba się okaże. a. ; 

— Donieśliśmy już o rozporządzeniach policyi tutajszćj przeciw fusz- 
meklerom, których pociągnięto do odpowiedzialności za nieprawne me- 
klerowanie w handlu zbożowym. Niektóre dzienniki uczyniły uwagę, Że 
to nie bardzo sprzyja wolnemu handlowi, o który w te czasy głównie 
chodzi. Tymczasem piszą teraz, że prezes policyi p. Hinckeldey wprzód 
porozumiał się z niektórymi członkami starszemi kupiectwa i zarazem 2a- 
żądał sprawozdania, jakie wywierają kupna zboża na czas z dyferen- 
cyami i meklerstwo nieupoważnione. Starsi z kupiectwa po naradzeniu 
się doręczyli prezesowi na dniu 5. bież. mies. sprawozdanie. Odwo- 
łując się do opinii danych w latach 1846 i 1847, oświadczyli się przeciw 
wszelkim ograniczeniom handlu zbożowego na czas i twierdzą dziś jesz- 
cze, że trudno rozróżnić prawdziwy interes od gry w dyferencye. Je- 
dnym tylko skotecznym jest środkiem przeciw niedbałości, lekkomyśl- 
ności i niegodnym celom, wymiar przyspieszony i surowy sprawiedli- 
wości. Przyznają atoli co do fuszmeklerów, że ci handlowi zbożowemu 
szkodzą i oświadczają gotowość swoją przystąpienia do wyboru większć) 
liczby meklerów, skoro się potrzeba okaże. 

Biossya. 

Pisze Globe pod datą 3. Września: » Uwagę naszą zwracają trzy 
okręta rosyjskie krążące po morzach Chińskich, a które mają zamiar 
wspólnego działania z eskadrą amerykańską wyprawy japońskiej. Nie 
jest niepodobnóm, aby Rosya życzyła sobie wziąść część lwią i chwały, 
jaką wyprawa ta przyniesie, a którćj jako punkt oparcia podają ujście 
rzeki Segalu. Przed niedawnym czasem rząd rosyjski zmęczony przez 
Tatarów, którzy ten punkt zamieszkiwają, ustąpił Chinom całe teryto- 
ryum na północ od Pekinu, które od Segalu jest wzdłuż przerznięte. 
Jest to bardzo piękny kraj zamieszkały przez rasę mającą całkiem niepo* 
dległe obyczaje. Z brzegów widać wyspę Segalu, która z skałami naj- 
bliższemi Kamczatki, formuje ujście Segalu, odnogę morską między wy- 
spą główną a wyspami Niphona i Japonu aż do morza żółtego. Mówią 
teraz, że Rossya chciałaby wejść nazad w posiadanie tego terrytoryum 
a domyśla się każdy dla czego. Na górach Khonola, które się ciągną 
linią graniczną obu cesarstw niedaleko Irkutska, są dwa miejsca obron 
ne, jedno trzyma Rossya, w dragiem są Chinczycy. Cały wielki ban- 
del który się między temi państwami odbywa, dzieje się tem przejściem 
pomiędzy rzeczonemi fortecami. Przez to przejście Chiny odbierają od 
Rossyi futra a Rossya dostaje herbatę. Lecz niedawno Syberya stała 
się ważną prowincyą rossyjską. Syberya potrzebuje portu. Rozliczne 
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jéj rzeki nie mają innego ujścia jak wieczne lody północnego morza 
a jedynym portem jakiby mogła mieć Syberya, jest ujście Segalu. Cesarz 
chiśski w dzisiejszym swem krytycznem położeniu mógłby łatwo ustąpić 
dystrykt Segalu lub też Rossya zabraćby go sobie mogła.« 


s Francya. 

Paryż, d. 9. Września. — Wedlug dekretu w Monitorze zamie- 
szczonego objął znów p. Fould swoją posadę jako minister stanu i domu 
cesarskiego. 

— Monitor donosi, że onegdaj zebrali się ministrowie u ministra 
sprawiedliwości, celem naradzenia się nad sprawami nagłćj potrzeby. 

— Minister oświecenia chcąc podnieść nauki klasyczne po paryzkich 
gimnazyach zaprowadził podobne urządzenie, jak po szkołach realnych 
każe wybierać komisyą z uczonych i profesorów biegłych w tym zawo- 
dzie, którzy mają periodycznie egzaminować młodzież, jakoteż udosko- 
nalić naukę. We wstępie do rosporządzenia powiedziano, że reforma 
ta w naukach gimnazyaloych ma na cela podniesienie nauk klasycznych 
które stanowiły chwałę Francyi. Półorzędowy dziennik publicznego 
oświecenia zamieszcza łagodną protestacyą przeciw krytyce owćj refor- 
my, z którą dał się słyszeć kardynał Mathieu przy publicznej sposo- 
bności, zarazem powiada, że pan Fortoul wszystkie odpowiedzi na to 
w podobnćj formie zakazał 

— Według Patrie odbędzie się d. 16. b. m. wielka uroczystość 
w obozie pod Satory, na cześć cesarzowćj, obchodzącćj w tym dniu swe 
imieniny. Na dwa dni, to jest dziś i jutro wzbroniono publiczności od- 
rę obozu. ; 

— G oszą, że cesarz dnia 20. b. m. uda się do północnćj F i 
zabawi w Lille i Arras, potem odwiedzi St. Owa i Balas d *ród 
dotąd na miasto Amiens. 


c = Rady Di ia pokończyły swoje posiedzenia. Wszędzie oka- 
pin a przychylnemi rządowi i żadnego projektu rządowego nieod- 

— W siedmiu departamentach odbyły się wybory uzupełniając 
liczbę członków ciała prawodawczego, Wypadek kał się (dla zada 
pomyślny, bo rządowych kandydatów wybrano. Nie było nawet śladu 
walki wyborczćj, a wyborców mało przybyło na wybór. 

— Wczorajsza narada ministrów dotyczyła sprawy wschodnićj. Od 
trzech dni toczą się układy pomiędzy ministrem spraw zagranicznych 
p. Drouin de PHays a lordem Clarendonem, w celu porozumienia się, 
co czynić wypadnie, jeżeli cesarz rosyjski nieprzyjmie zmian poczynio- 
nych przez Turcyą. Minister Fould znów nagle wyjechał do Dieppe 
1 wątpić zaledwie można, że powrót jutrzejszy cesarza zostaje w sty- 
czności ze złym obrotem sprawy wschodnićj. Celem zajęcia nieco umy- 
słów zabawami. rozkazano wczora przez nadzwyczajnego kuryera, aby 
wielka opera od poniedziałku rospoczęła swoje przedstawienia. Obawy 
wojny coraz bardzićj się wzmagają. Mówią, że Turcyi przesłane zostaną 
w znacznćj liczbie karabiny, w Londynie spadają konsole i na naszćj 
giełdzie maluje się niespokojność na twarzach. 

> Na mocy prawa d. 4. Sierpnia 1851. upoważnionćm zostało mja- 
sto Paryż do zaciągnięcia pożyczki 50 milionów fr., celem przyjścia 
w pomoc kasie miejskićj z powodu wielkich budowli przedsiebranych 
w Paryżu, a szczególniej przedłużenia ulicy Rivoli. Według sprawo- 
zdania prefekta wynosić będą wydatki w ogóle 82,431,851 fr. Państwo 
na ten cel przeznacza 14,975,324 fr., na miasto przypada 67,456,527 fr. 
Już 637 kamienic skupiono, a jeszcze pozostaje 352 do nabycia, 

Paryż, 3. Września. — (Kor. Cz.) Drogość zboża dała powód 
w mieście Reims do. zbiegowiska, a w Paryżu do maléj emety kobiecej. 
W wilią 1. Września, w obawie nowego podwyższenia taksy chleba 
kobiety pewnej części przedmieścia św. Antoniego udały się kupować tu- 
mnie chleb u jednego piekarza, Skoro zabrakło chleba, nastąpiły wrza- 


wy i krzyki, które musiał uciszyć kowisarz policyi przy pomocy oddzia- 
ła sierżantów miasta. Rząd uspokoił obawę ludu nie podwyższając ta- 
ksy chleba. Uczynił to ze szkodą piekarzy, na mocy zwyczaju pier- 


wszego cesarstwa, które zamiast układać takse według ceny zboża, 
układało ją według potrzeb. Rząd obiecał wynagrodzić piekarzy później 
skoro zboże stanieje, za pomocą tak zwanćj kompensacyi taksy. Wzno- 
wienie zwyczaju pierwszego cesarstwa zrobiło rejwach na targach pary- 
skichich, przywykłych od roku 1828. do wolności handlowej i układa- 
nia taksy chleba według ceny zbożowej. Krzyczavo na wznowienie 
maximum, a kiedy la Patrie doniosła, że rząd kazał zakupić znaczną 


2 


ilość zboża, na swój rachunek, w portach zagranicznych krzyczavo na 
socyalizm. Szczęściem, że cena zboża zaczyna spadać i zmniejszać nie- 
bezpieczeństwo drogości chleba, które pod dzisiejszym rządem byłoby 
daleko truduićjszem do usunięcia niż pod rzędem Ludwika Filipa. Zboże 
zagraniczne przybywa w znacznćj ilości do portów francuskich i jest na- 
dzieja, że złowrogie obawy o drożyznę zboża nie ziszczą się. 

Pod wpływem drogości zboża i podwyższenia eskompiy przez bank 
londyński, pod wpływem także ostrożności, jaką pokazuje porta w za- 
łatwieniu sprawy wśchodnićj, giełda paryska trzyma się licho W na- 
dziei jednak podwyżki giełdy, Mires prowadzi na wielką skalę operacye 
finansowe, dostarczając miliony na potrzeby banków gruntowych w Mar- 
sylii i Nevers. Operacye jego dotknęły interesa banka gruntowego pa- 
ryskiego, a nadto obraziły ludzi gieldowych, z przyczyny, że Mires 
zbiera pieniądze dla banków w Marsylii i Nevers za pomocą obligacyi, 
ktore sprzedaje z 10 fr. premii. Sprzedawanie obligacyi z premium jest 
rzeczą mało prakiykowaną, ale toż samo robił dawnićj bank gruntowy 
paryski, Mówią, że premium zraziło spekulantów i że na 15,000 wypu- 
szczonych obligacyi, Mires sprzedał zaledwie 2500. Mires jest dzisiaj 
finansistą, który przy pomocy rządu prowadzi największe operacye nie- 
tylko we Francyt, Jecz i zagranicą. Związawszy się z ministrem Sala- 
manką i zainteresowawszy w samćj operacyi królowę hiszpańską, otrzy- 
mał on, za pomocą dekretu królowej, koncessyą biszpańskićj drogi pól- 
nocnej, na którą kortezy nie chciały zezwolić. Mires zakupił także wiel- 
ką ilość pożyczki Don Miguela, w nadziei, że zmusi rząd portugalski do 
uznauia jéj i skonsolidowania. Już za legalnością tćj pożyczki przemó- 
wił Constitutionneł, dziennik Miresa. W razie potrzeby zaciągnię- 
cia pożyczki na gieldzie paryskićj, rząd portugalski będzie musiał ułożyć 
się z Miresem i uznać w jakiejś części pożyczkę Don Miguela. 

Od niejakiego czasu przeciągają przez bulwary omnibusy zbudowa- 
ne na sposób angielski z inside i outside. Omnibusy te dają trochę 
więcćj życia cyrkulacyi Paryża, która w porównaniu z Londynem jest bar- 
dzo małą i która daje Paryżowi postać prowincyonalnego miasta, Wkró- 
tce omnibusy, zbudowane na sposób amerykański, będą przeciągać od 
placu de la Concorde do Passy. Będą one iść wzdłuż Sekwany, po pła- 
skićj kolei żelaznćj, która nie przeszkodzi w niczem cyrkulacyi zwy- 
czajnych powozów. Paryż przybiera powoli postać miasta anglo amery- 
kańskiego. Jest on najbogatszym na stałym lądzie, a ubogim kiedy się 
go porównywa z bogactwem Londynu i Nowego Yorku. Walenie da- 
wnych ulie, a prowadzenie nowych, pokazało biedę wielu stron Paryżu, 
biedę trudną do usunięcia, bo nią mało tradnią się prywatni, a rząd 
sam sprostać wszystkiemu nie może. W Paryżu podwaja się zbytek 
a środki zaspakajania jego coraz bardzićj się zmniejszają. Francya nie 
ma kolonii i ducha handlowego jak Anglia i niema ani pracowitości, ani 
obyczajów Anglików. Od kilku lat Paryż jest bez dobrych oper, z przy- 
czyny braku pieniędzy i z przyczyny konkurencyi Anglii, która płaci 
śpiewakom summy ogromne. Tembernick, tenor włoski, nie chciał śpie- 
wać w operze francuskićj za peosyą 145,000 fr. Formes i Cruvelli od- 
mówili także śpiewania. Alboni żąda za każdy wieczór 2060 fr., to jest 
około 752,000 fr. rocznie, Mario zaś i Grisi żądali 50,000 fr. za sześć 
miesięcy. 

Mówią że p. de Cćsćna ma być wkrótce pozwany za długi. Mówią, 
Że ks. brunszwicki zastawił w lombardzie paryskim za 400,000 fr. dya- 
mentów któremi tak długo świecił w salonach londyńskich i paryskich. 
Ks. brunszwicki jest jedną z ciekawości paryskich. Różuje się, czerni, 
nosi perukę ufryzowaną na sposób baranków krymskich i nosi czy to na 
palcach, czy na główce laski, czy u koszuli i kamizelki, mnóstwo dya- 
mentów. — Mówią że jenerałowie Palissier, Mac Mahon i Bosquet mają 
być odwołani z Algieryi z powodu nieporozumień jakie się między niemi 
wszczęły. Jenerał Jussuf ma być mianowany gubernatorem Konstantyny. 

Paryż jest cichy i głuchy. Całe jego życie przeniosło się do wod, 
mianowicie do Dieppe. Dieppe, Trouville, Havre, Treport, 5. Valery, 
a nawet Boulogne są przepełnione przez Francuzów. W Boulogne tak 
jest dużo tego roku Francuzów, że Anglicy w znacznćj części je opuścili. 
Anglicy lubią żyć z sobą i udawali się do Boulogne, dla tego że uważają 
to miasto niejako za swoje. Cesarstwo przechadzają się swobodnie po 
Dieppe i jego okolicach, ale przedsięwzięte ostrożności są wielkie, każdy 
7 przybywających ma być obserwowany. Koło 10. t. m. cesarz wyje- 
dzie do Boulogne, w którem robią już na jego przyjęcie, bramy tryum- 
falne. Na wzgórzach Boulogne, w około kolumny Napoleona I, odbę- 
dzie się rewia dywizyi, która będzie przywołabą z Helfaut, Rewia ta 
przypomni obóz Napoleona I. Czy Napoleon IlI. nie powie, przy tej 
sposobności mowy obróconćj ku aliansowi z Anglią, który slaje się coraz 
s saga dla Francyi? Około 15. t. m. cesarz uda się do obozu 

elfaut. Książe Murat z rodziną zwiedza obecnie Prowancyą. Będąc 
w Marsylii przyjęty był na okręcie amerykańskim »Cumberlande, któ. 
rego kapitan traktował go jako dawnego współobywateła i jako czionka 
familii cesarskićj, 
lia. 


Ang 

Londyn, d. 9, Września. — W skutek spadania naszych papierów 
na giełdzie, a mianowicie zniżenia się kursu wczoraj konsolów, upo- 
wszechniły się pogłoski, że ministerstwo spraw zagranicznych otrzymało 
drogą telegraficzną wiadomość z Wiednia, że cesarz rosyjski odrzucił 
zmiany poczynione przez Turcyą w propozycyach tureckich. Pogioska 
ta jest plonną, chociaż ją telegrafem przesłano do Paryża, i tam równie 
zły skutek wywarło na giełdę, W rzeczy samćj nadeszła do urzędu za- 
granicznego telegraficzna wiadomość z Wiednia, ale treść jćj dotąd nie 
jest jeszcze wiadoma, Mimo to usposobienie cilyi jest nienajlepsze i wiele 
okoliczności wypływa na to usposobienie przykre. Naprzód panuje nie- 
pewność, jak się skończy sprawa wshodnia, a przytem upowszechnia 
się przekonanie, że ta sprawa nie zostanie załatwioną w sposób zadowo- 
lający, a przynajmnićj nieokazuje pewności na czas przydłuższy. lm 
niepomyślnićj stoi sprawa turecko rosyjska, tém więcćj stały ląd potrze- 
buje pieniędzy i dla tego pomnaża się wywóz gotowizny z Anglii. Tego 
najlepićj dowodzą kursa wekslów z ostatniego tygodnia. Do tego dodać 


należy, że wielkie sumy wychodzą z kraju na zakupienie zagranicznego 
zboża, równie jak do kolonii, Są to wypadki, które przed kilku tygo- 
dbiami były przewidziane, a które nierodzą się ani jednćj nocy i ani 
w kilku dniach nieustają. Dowozy złota z Australii, nie zostają w sto- 
sunkn dopytywań się o nie, chociaż na pie wielki jest odbyt i zapas 
banku gotowizną znów się w tym tygodniu zmniejszy. Już i tak zmniej 
szył się do 304,000 funt. szt., tak że minus w Lipcu i Sierpnia wynosił 
już 13 miliona funt. szt. a daleko jeszcze od tego, aby ubywanie usta- 
wało. Pod takiemi okolicznościami, jeżeli sprawa wchodnia wkrótce 
nieweź'nie szczęśliwego obrotu, natenczas diskonto znów bank podniesie 
w tym miesiącu, 

— Na giełdzie wciąż obawa i smutek, a dziś powiększyły się jeszcze 
dziś w skutek deszczu, który nieustannie leje. Dosyć nam już było na 
wiadomościach politycznych. 

— Korrespondent paryzki Globa pisze z Paryża: zaręczają, że 
Times płonną otrzymała od swojego korespondenta paryzkiego wiado- 
mość, kiedy jéj doniósł, że rząd francuzki rozkazał oświadczyć porcie, 
że nie powinna liczyć na pomoc Francyi, jeżeli się niepodda zdaniu wy- 
rzeczonemu przez mocarstwa w Wiedniu na konferencyach. 

— Dowóz zboża w tym tygodniu był następujący: 77,010 kwarte- 
rów pszenicy i 116,180 kwarterów owsa. Cena przecięciowa na tydzień 
wynosiła 59 sz. 11 d. Dziś jednakowoż ceny spadły przy ograniczonych 
interesach o 2 sz. aa kwarterze. Handel owsem ożywiony. 

Hiszpania. 

Madryt, 5. Września. — Rząd nasz w wielkim znajduje się kło- 
pocie, jak ma przyjąć posła północno Amerykańskiego p. Soulé. One- 
gdaj wszyscy radzcy korony mieli z tego powodu d!ugą naradę u królo- 
wćj w San Ildenfonse i postanowiono nareszcie po długich rozprawach 
czekać na przybycie pana Calderona de la Barca, który za kilka dni 
przybędzie do Madrytu. Calderon nasz dawniejszy poseł w Stanach 
Zjednoczych zna się oddawna z panem Soulć. Nikt lepićj nad niego nie- 
potrafi objaśnić rządu względem brania się owego człowieka, który że- 
gnając się z przyjaciołmi w Nowym Jorku obwieścił uczucia swe nieprzy- 
jacielskie przeciw Hiszpanii. w ogóle podzielają to zdanie, że Soulé 
dla tego tylko wystąpił z swemi oświadczeniami, aby swoim amerykań- 
skim przyjaciołom zasuć oczy, jego zaś missya jest pokojem tchnąca, 
zgadza się zupełnie z polityką prezesa Stanów Zjed., o którćj się dowie- 
dziano, że jest na teraz przychylną Hiszpanti, : 

SsSzwajcarya:. 

Bern, 7. Września. — Rada związku ujrzała się przymuszoną w osta- 
tnich dniach wydalić dwóch skompromitowanych politycznie wychodzców 
z Szwajcaryi. Są nimi Włosi Cassola i Clementi, którzy niedawno stali 
przed sądem przysięgłych w Chur jako oskarzeni. Wprawdzie sąd uznał 
ich niewinnymi przesyłania broni na ostałnie powstanie w Mediolanie, 
ale rada związku mimo to wydała rozporządzenie, do ich resztowania 
od którego się uwolnili tylko za kaucyą 10,000 tal. Ponieważ rzeczeni 
Włosi znajdowali się w Puschlaw i przesłana broń miała popierać po- 
wstanie w Lombardyi, dalćj ponieważ zostawali w Ścisłych stosunkach 
z Mazzinim przeto rada związku szwajcarskiego zażądała wygnanie ich 


z Szwajcaryi. 
Fisięsitwa naddunajskie. 

Cop. Ztgs. Cor. donosi z Bukaresztu d. 23. Sierpnia, że ćwiczenia 
wojsk rosyjskich ciągle się odbywają, a nowe posiłki już nie nadciągają, 
bo cały kraj przepełniony wojskiem. Roboty fortyfikacyjne prowadzone 
są gorliwie, a szczególnie nad Dunajem na wielki rozmiar są przedsię- 
wzięte. Sądzą, że szańce, które leraz sypią, projektowane były odda- 
wna według tego samego planu, i że takowe nawet po wyjścia Rosyan 
zostaną utrzymane, co już sam sposób ich sypania domyślać się każe. 
Ceny wszystkich artykułów Żywności poskoczyły w Bukareszcie od 
trzech miesięcy o trzecią część. Tymczasem z Odessy piszą do Wan- 
derera, że ruchy wojsk ku księstwom nie ustają. 

Furcya. 

— LImpartial de Smyrne opisuje wiadomy zamach na życie 
Padovaniego w Konstantynopolu. Wychodziec ten włoski pod opieką 
francuzką zostający, mieszka od 3 do 4 lat w Konstantynopola, a zacho- 
wanie jego na pozór było zawsze bez zarzutu. Dnia 14, Sierpnia wie- 
czór zapakano do mieszkania jego przy wielkićj ulicy Pera, a zaledwie 
Padovani drzwi uchylił, dwoma sztyletami pchnięty został. Upadł bez 
przytomności, a mordercy uszli. Rany jego zdają się być śmiertelve 
i mało nadziei ocalenia go, a że dotąd nie przemówił ani słowa, przeto 
nie masz najmniejszego śladu, kto byli jego mordercy. Hamb. Coresp. 
wystawia Paduaniego w innem świetle, a mianowicie przypomina raport 
Fróbla w parlamencie niemieckim, który wspomina o Padaanim jako sie- 
dząc z Robertem Blumem w jednem więzieniu poczynić miał ważne ze- 
znania względem tego ostatniego. Paduani zjawił się potem w Rzymie 
z patentem oficera austryackiego, mienił się być wychodzcem i chciał się 
zajać dostawami dla wojska. Naprzod tryumwirat rzymski, a potem ar- 
mia francuzka odrzuciły jego propszycye, wreszcie otrzymał od jeńerała 
Qudinot posadę buchhaltera kasy wojskowćj. Późnićj za francuzkim pasz- 
portem udał się do Konstantynopola i tam wszedł w stosunki z meklerem 
okrętowym p. Testa. W niedzielę wieczór wracając do domu napadnięty 
został przez kilku ludzi i otrzymał 4 pchnięcia nozem, ale się już ma le- 
pićj. Ponieważ go nie obdarto, przeto zbrodni tćj przypisują powody 
polityczne. 

— Dziennikowi Indépendance piszą ze Stambułu pod datą 22. 
Sierpnia: Porta nieprzyjęła noty wiedeńskićj, W odpowiedzi Hamacz 
w wyrażeniach bardzo uprzejmych ale energicznych przyczyny swćj 0 
mowy, i żąda wielu zmian. Tak więc kwestya, która się zdawała de 
plomatom nieodwołalnie rozstrzygniętą, jest więcćj niż kiedy zkompli- 
kowaną, i tradnoby bardzo było naznaczyć jéj termin do rozwiązania. 
Tutaj przekonanie jest owszechne, Że się sprawa nie skończy inaczej 
jak wojną. Zdecydowała się porta znaczną większością rady nadzwy” 
czajnćj, zebranćj wieczorem 18. Rada ta miała się odbyć 20 w sobotę 
lecz na osobiste nalegania interauncyusza austryackiego, którego instrur 
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kcye oznaczały czas w przeciągu jakiego winien był przesłać odpoiedź 
do dworu swego, ministrowie zgodzili się na zwołanie członków rady 
nieco spiesznie, to jest, we czwartek. Zdaje się, że w radzie uskarzano 
się bardzo, 'i według mnie bardzo słusznie, na brak względów reprezen. 
tantów czterech mocarstw w Wiedniu dla Turcyi okazanych. W rzeczy 
samćj trudno pojąć jakim sposobem tym panom zdawało się, 12 stanowić 
mogą o losie godności i honorze Turcyi bez przypuszczenia do rady tego 
mocarstwa, tak zupełnie jak żeby w kwestyi tej całkiem interesowaną nie 
była, Postępowanie to surowo osądzonem było przez Turków i ludzi 
Polityką się trudniących, Sultan był jednak za przyjęciem noty, jako za 
Sposobem ukończenia sprawy i zapobieżenia wojnie, której się oba- 
wia, lecz ministrowie przekonali go, jako bardzićj byłoby dla niego nie. 

ezpiecznem ustąpić, aniżeli stawić opór z honorem, z przyczyny exal- 
lacyi ładowćj, którą rzecz najmniejsza może szkodliwie skierować, a któ- 
ra ani chce słyszeć o nowych dla Rosyi koncesyach, Zaręczają mi, że 
oprócz iuternuncyusza inni ambasadorowie oddali notę wiedeńską porcie 
bez żadnego z ich strony poparcia, zostawiając jéj zupełną wolność dzia- 
lanie, stósownie do tego jak jéj się zdawać będzie. Wiadomo jednako- 
woż, że poczynione zostały kroki tak co się tyczy sułtana jako i mini- 
strów w celu otrzymania przyjęcia noty, która sama jedna mogła spokoj- 
ne sprowadzić rozwiązanie. 

Ameryka. 

Nowy Jork, 27, Sierpnia. — Tutajszy Herald ogłasza depeszę 
lorda J. Russel do posła angielskiego p. Crampton w kwestyi kolonii 
Kuby. W zeszłym roku zaproponowały Anglia i Francya Stanom Zje- 
dnoczonym układ obowięzujący wszystkie trzy państwa, celem zabez. 
pieczenia Hiszpanii w posiadaniu Kuby. Amerykański sekretarz stanu 
Everet dał na to odmowną odpowiedź w depeszy przesłanćj do lorda 
Malmesbury, który wkrótce po jćj odebraniu wystąpił z urzędowania tak 
że odpowiedź pozostał dłużny lord J. Russel. Osobliwsza wolność pa- 
nuje co do stylu w tych angielskich dyplomatycznych korespondencyach. 
Nie sądzimy, żeby angielski minister pozwolił sobie takiego użyć tonu 
w korespondencyi do jakiego gabinetu europejskiego drugiego rzędu, 
minister prawi otwarcie morały wielkićj rzeczypospolitćj. Z drugiej strony 
Amerykanie nie wachają się nazywać rzeczy dla Anglii bardzo delikatne, 
po właściwem imieniu. Mimo to obaj spokrewnieni Anglosasy żyją 
z sobą po przyjacielsku, a nieporozumienia pomiędzy nimi bardzo krótko 
trwają, nie tak, jak to bywa pomiędzy innemi krajami. Lord J. Russel 
pisze pod d. 16. Lutego 1853 r. „że widzi A iż Ameryka ma zupełne pra- 
wo nieprzyjmowania propozycyi uczynionćj przez lorda Malmesbury i p. 
Turgot, ale niemoże pominąć milczeniem uwag przytoczonych p. Eve- 
reta. Pocóż p. Everet przypomina pomnażanie się potęgi Štanów Zje- 
dnoczonych, czego nie zaprzeczają im ani Anglia, ani Francya? Jasna 
rzecz, zechcą postawić to zdanie, że Kuba obudza interes Stanów Zjedno- 
czonych, do której europejskie mocarstwa morskie żadnego prawa nie- 
mają To wymaga sprostowania, już ze względu na posiadłości J. kr. 
Mci w zachodnich Indiach, niezważając nawet na Meksyk i inne kraje 
zoslające z Anglią w przyjaźni. Równy interes w kwestyi Kuby ma 
Francya, z pow 0 7 ł 
ret powiada, Że Koba jest tem dla Stanów Zjednoczonych, co wyspa 
jaka przy ujściu Tamizy lub Sekwany dla Anglii lub Francyi. Zdaje się 
zapominać, że Kuba odległą jest od południowego punktu Florydy o 110 
mil, tak że wyspa w podobném oddaleniu od ujścia Tamizy, leżećby 
powinna o 10 mil na północ Antwerpii, gdy tymczasem wyspa w {éj samćj 
odległości od angielskićj kolonii Jamajki, przypadałaby na Manzanillę, 
miasto na Kubie. Przypuszczenie więc, że posiadanie Kuby przez An- 
glią lub Francyą byłoby groźbą przeciw Stanom Zjednoczonym, niema 
żadnćj zasady, równie jak przypuszczenie że posiadanie Kuby przez Ame- 
rykę nie byłoby groźbą przeciw Anglii lub Francyi. Drugi dowód pana 
Evereta nietylko jest nieuzasadniony, ale nawet niepokojący. Obawia 
się, aby układ potrójnego sprzymierza niedodał bodźca silniejszego fili- 
bustierskićj wyprawie przeciw Kubie. Uznając prawowitość prezydenta, 
szanując należycie uczucia sprawiedliwości, z jakiemi się oświadczył brzy- 

żąc się rzeczonemi zamachami, jest przymuszony (lord Jobb) oświad- 
czyć: że obawa, aby układ w należytćj formie podpisany i prawnie 
potwierdzony nie był bodźcem do napaści bezprawnej, smutnóm jest wy- 
znaniem naczelnika wielkiego państwa. Spodziewa się więc, że taki stan 
długo nie potrwa i że obywatele amerykańscy chwaląc się słusznie z swych 
instytucyi, potrafią szanować różnicę pomiędzy słusznością a niesłaszno- 
ścią, tudzież to, co w Europie nazywają prawem narodów. Zresztą za- 
mierzony potrójny traktat niebyłby wstrzymał ludności na Kubie od po- 
wstania za niepodległość swoją. Co do wewnętrzych niespokojności tra- 
ktat ów niemiał zawierać ani słowa. Ale ogłoszenie niepodległości, z za- 
miarem przywołania Ameryki na pomoc przeciw zbuntowanym murzy- 
hom, byłoby uważane według traktatu słusznie za usiłowanie przyłą- 
czenia się do Aweryki. W końcu oświadcza łord J. Russel, że Anglia 
Zastrzega sobie prawo, działać w kwestyi kubańskiej wedłag własnego 
Przekonania. Podobną depeszę wysłała Francya, ale gabinet wasyng 
toński postanowił trzymać się doktryny Everela i niespuszczać interesu 
I honoru Ameryki z oka. 
= — 


Kronika miejscowa, 

„ Poznań, 13. Września. — Na dniu 10. b. m, ukradziono tu na Chwa- 
ilSzewie pod nr, 92 mieszkającemu orzecharzowi Andrzejowi Ziemkiewi- 
powi 100 tal. z izby zamkniętej, którą otworzył sobie złodzićj wytry- 
lem pod nieobecność małżonków Ziemkiewiczów. Przy kufrze w któ- 
rym znajdowały się pieniądze znajdowało się dłuto, którem kufer rozbił 
1 wyjął z niego samą gotowiznę w banknotach po 25 tal., biletach kaso- 
wych po 5 i 1 tal., w rublach i pruskich talarach złożoną. Inne rzeczy 
wyrzucone z kufra przy nim pozostawił, 

— Właściciele łazienek na Grobli, tudzież sąsiad gruntu pod nr. 9. 
ua Grobli położonego założylili do kr. rejencyi jako właściwćj władzy 
Protestacyą, przeciw zakładowi gazu, który ma być urządzony na Grobli 
Pod nr, Jeżeli sprawę tę kr. rejencya wkrótce rozstrzygnie, naten- 
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u swoich posiadłości w Zachodnich Indiach, P. Eve- ` 


czas tćj jesieni założone zostaną fundamenta pod gmachy zakładów prze- 
znaczonych na wyrabianie gazu. 


(Gazeta warszawska.) 


Uwagi ogólne. — Literatury Europejskie i Słowiańskie. — Chwila obecna. 
. Znaczenie powieści i jéj posłannictwo. — Korzeniowski. Chodźko. 
Kaczkowski, — Siemieński. — Gregorowicz. — Bajnieki. — Autor Li- 
stopada i Koliszczyzny. — Pług. — Fisch. — Dzierzkowski. — Próby 
powieści. — Poezya : Wi. Syrokomla i W. Pol. — Poczya nowćj epo- 
ki. — Tlumaczenia. — Korsak. — Dramat. Al. Fredro i J. Korzeniow- 
ski. — Historya, — Maciejowski. — Bielowski. — Moraczewski. — Go- 
łębiowski. — Bartoszewicz. — Malinowski. — Wójcicki. — Gliszczyń- 
ski. — Przedziecki. — K. Stadnicki. — Źródla pomocnicze, — Zbiory. 
Historya literatury: Wł. Syrokomla i W. A. Maciejowski. — Historya 
Sztuki, — Sobieszczański, — Rastawiecki. — A. Grabowski. — Lep- 
kowski, — Jerzmanowski. — Towarzystwo naukowe: Warszawskie. 
Arheologia: Michał Grabowski, — E, Tyszkiewicz, — Filozofia: Kre- 
mer i Libelt. Dusza Kamińskiego. — Jakubowski. — Badeni. — Dzia- 
łalność porównana prowincyi języka polskiego : Poznańskie, Galicya, 
Kraków. — Księgarstwe, — Przedsiębierstwa, — Ruch umysłowy. — 
Uwagi ogolne nad literaturą, Zakończenie. 

Kończąc tegoroczne listy nasze, rzućmy jeszcze okiem na ogół obra- 
zu, jaki w tćj chwili przedstawia literatura naszego języka. To obejrze- 
nie się na nią, jakkolwiek krótkie i niewyczerpujące przedmiotu, nie bę- 
dzie wszakże bez korzyści. 

Jest to niezaprzeczoną prawdą, że dziwnym fenomenem sympatyi, 
kraje słowiańskie skłonne są do odbijania w życia swćm umysłowćm ob- 
jawów żywota duchowego zachodu Europy : działo się to wprzód ze 
świadomością czynu, dziś niemal mimowolnie dzieje się jeszcze. Daleko 
już od nas ta chwila, w której pierwsze słowo wyrzeczone o naślado- 
wnictwie, z ślepego małpiarstwa zwróciło nas na samoistniejszą drogę, 
Lecz i w tym momencie bytu naszego literatura polska przedstawia szcze- 
gólną zgodność z literaturą zachodu, Są tu różnice, odcienia, są właści- 
wości nasze, ale ton ogólny, ale całość tćj karty dziejów jednostajnie się 
z obu stron przedstawia, choć na różną skalę. Po podbojach romanty- 
zmu i uzyskaniu praw obywatelstwa przez szkołę nową, po walce z no- 
watorami, po potępienia i rehabilitnćj przeszłości, przyśliśmy do spo- 
koja. Głosy poetów umilkły, natchnienie młodzieńcze przygasło, roz- 
waga, rozmysł, zwrót oka na siebie i stanowisko swoje, nastąpiły. Po 
poemałach, dramacie, wróciliśmy do studjów, rozpraw, opowiadania 
dziejowego i powieści, Fiziognomija literatury ożywiona przed laty nie- 
wielą, namiętna, inne przybrała wejrzenie. Żamiast pieśni, zamiast wy- 
krzyków i uniesień, miasto uczuciowych wybuchów, poważna praca, 
cicha, powolna, wytrwalsza ale chłodniejsza. 

Po krótkićj dobie poczyi przyszła chwila filozofii niemieckićj i prze- 
szła rychło, jesteśmy w nowym okresie historycznym. Tę cechę nosi 
moment obecny, szczególnićj ku przeszłości zwrócony, badający ją usil- 
nie, może dla tego że nieśmie spojrzeć na jutro. Na czele utworów lite- 
ratury właściwej, w miejscu zajmowanćm przez poezyą stoi, swobodniej- 
szych ruchów i szczerszych ram powieść, a jéj zjawienie się i zajęte 
przez nią stanowisko, pod wzęlędem sztuki a więcćj jeszcze w sferze 
moralnej jest wielkiego znaczenia. Na tém dotąd zdaje mi się nie pozna- 
liśmy się wcale. Powieść nie jest już czem był romans przed laty: dzie- 
cię daleko przeszło ojca. Jéj zjawienie się i przewaga jest fenomenem 
zastanawiającym; okazuje ono zwrot ludzi ku badaniom własnego Życia, 
ku jego praktyce, ku poznaniu samych siebie, ku rozpatrzeniu się w sprę- 
żynach machiny spolecznćj, Tak się nam przedstawia powieść, którćj 
nadzwyczajnej popularności inaczćjbyśmy sobie wytłumaczyć nie śmieli, 
i przyszloby o lekkomyślność pomówić całą publikę, która nią prawie 
wyłącznie żyje. Ale też pod tóm skromnćm mianem powieści, ukrywa 
się badanie żywota, rozbiór natury ladzkićj, a w formie dramatycznej 
na pozór lekkićj, dotykają się zagadnienia najważniejsze praktyki życia, 

W przeszłych wiekach, zajmowała człowieka najwięcej otaczająca 
80 natura, jćj fenomena i dziwy, podania przeszłości, odgadywania jutra, 
potwory wyobraźni, wszystko prócz samego siebie — dziś, losy ludz- 
kości i organizacya społeczeństwa jest główoem chwili zaprzątnieniem, 
Chcemy przedewrzystkiem poznać siebie, wniknąć yy powód i cel czyn- 
ności naszych, zbadać każdy ruch własny, pojąć co w nas jest sprze- 
cznego i niewytłumaczoaego. Ztąd powieść, która niczem innem niejest 
tylko badaniem człowieka w praktyce życia i studium anatomicznem Ży- 
wota, tak wielką gra rolę w literaturze naszego czasu. Ale też ramy 
jćj rozeszły się ogromnie i z prostego wymysłu fantazyi, zabawiającego 
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tylko umysły próżnujące, przeszliśmy do utworu, który chceli żyć, za- 
wierać musi myśl głęboką, pod formą piękną. Szczególmićj lady słowiań- 
skie, na które przychodzi kolej działania umysiowego, tamiłowały po- 
wieść, córkę dawnćj basni ludowéj, wykołysaną natchnieniem, nauką, 
rozwagą i doświadczeniem i odpowiadającą naturze ich ducha. U nas 
i w literaturze rossyjskićj przemaga ta forma nowa. 

Niewiem też czy badanie żywota ludzkiego i człowieka w innćj for- 
mie i na inny sposób uskutecznić by się dało. Człowiek jako zwierzę, 
jako człowiek, jako myśl, jako duch, naukowo badany był i rozważany 
przed laty, a w tym mikrokosmie coraz się nowe odkrywają cuda i tajem- 
nice; ale człowiek jako istota społeczna, jako cząstka wielkićj całości, 
w którćj organizmie jest narzędziem maluczkićm, nie mógł być jeszcze 
studiowanym naukowo. Tu taka jest fenomenów ruchawość, taka barw 
zmienność, taka położeń rozmaitość, taka poruszeń szybkość, Że nauka 
ze swą sztywnością, prawidłowością i potrzebą formułowania ogólników, 
zdążyć nie może za metamorfozami żywota. Powieściopisarz, niesiony 
na skrzydłach fantazyi, podparty obserwacyą, ledwie jakkolwiek zadość 
czyni zadaniu swemu, choć w empiryczny sposób. 

Powieść wzięła na się posłannictwo podwójne, przetrzebienie dróg 
nauce życia nowej całkiem i nową zwiastnjącćj epokę i missyę moralizo- 
wania mass, W ogóle utworów tego rodzaju wcale dziś inny niż przed 
tóm duch panuje. Obrazy miłości i miłostek, które rozpoczęły romans 
i powieść, grają dziś w nićj rolę zupełnie podrzędną. — Bohaterem 
w nich świat, człowiek, kraj i czas, osią na którćj się dramat obraca — 
Życie. Możnaby rzec, że stolik powieściopisarza stał się kazalnicą, z któ- 
rćj ogłasza się prawda społecznego Życia tym, co z innego źródła słachać 
jéj niechcą lub nie mogą. Dla odkrycia różnych stron tćj prawdy, ba- 
dacz puszcza się w przeszłość, w przyszłość, rozpatruje w teraźniejszości, 
robi wycieczki w kraj nauki, filozofii i sztaki, rozprawia, śpiewa, na- 
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a. w 4$ listach zastawnych 
b. w 34 4 listach zastawnych 
2) spłacono ze strony dłużników Ziemsko -kredytowych i 
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5,466,275 Tal. 
2,125,060 » 


ucza, satyryzuje, nigdy nie spuszczając z oka wielkiego celu swojego: 
ukazania prawdy w szacie pięknej. (D. c. n.) 


Wiadomości handlowe. 
Berlin, d I2. Września. — Pszenica 77—85 tal. Żyto 59—63 tal. 
Jęczmień 45—48 tal. Owies 27—32 tal. Groch 58—64 tal. Rzep zimowy 
86—85 tal. Rzepik zimowy 85—84 tal. Olej rzepiowy 1247— 124 tal. 
Oléj lniany 12% tal. Okowita bez beczki 31 tal. 


Przybyli de Poznania dnia 13. Września. 


BAZAR: Białkowski z Pierzchna. 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA: Tiedemann z Gdańska; Kitzlaff i ks. Habisch 
z Walcza; Bettiger z Rogoźna; hr. Lipiński z Warszawy; Turno z Obie- 
zierza; Herzog z Berlina. 

HOTEL BAWARSKI: Liebeskind z Kościana: Pritzelwitz z Opola; Móbius 
z Sierakowa; Wolicki z Warszawy; Lilienhain z Głogowy. 

POD CZARNYM ORŁEM: Dobrzycki z Bąblina. 

HOTEL DREZDENSKI: Guttry z Piorka; Szczaniecka z Brod. 

HOTEL RZYMSKI: Szmitt z Nowćj wsi; Moszczeński z Jeziorek. 

HOTEL PARYSKI: Kuczborski z Oporzyna. 

POD ZŁOTĄ GĘSIĄ: Hr. Garczyński z Berlina; Jankowski z Rąbina; 
Iffland z Chlebowa. 

HOTEL BERLINSKI: Barański z Wyrzysk; Hartwig z Nowćj wsi; kanon. 
Dyniewicz z Gniezna; Kretschmar z Krotoszyna; Kurawiński i Köhler 
z Polopi; Boas z Gorlicy. 

POD WIELKIM DĘBEM: Mand z Szmigla; Heyne z Wągrówca, 

POD BIAŁYM ORŁEM: Cramer z Rogoźna; Sachs i Brandt z Nowego Miasta. 

POD TRZEMA LILIAMI: Piątkowski z Sierakówka i Jackowski z Połajewa. 

GOSPODA SZLĄSKA: Miiller z Międzyrzecza. 

HOTET ET Eichmann i Löwenthal z Camin; Landsberg z Zanie- 
myśla. 


W mieszkaniu prywatnóm: Goldfarb z Tarnowa, uł. Wronieeka nr, 8, 


MŁOCKARNIA 
obracana siłą dwóch koni, i przy usładze 6. 
ludzi, wymłaca od 8 do 12 szefli oziminy i 10 
do 20 jarzyny na godzinę, — z ustawieniem i 
wprowadzeniem w bieg kosztuje 250 Tal. 

Młockarnia obracana siłą trzech koni i przy 
usłudze 8 ludzi, wymiaca od 10 do 20 szefli o- 
ziminy, a 15 do 30 jarzyny na godzinę, z usta- 
wieniem kosztuje 320 Tal. 

Skoro przy próbie podana ilość wymłotu do- 


13,759,200 Tal. 
11.787.260 « 
. . 25,546,460 « 


w skutek abiuicyi rent: a. w 4$ listach zastawnych .. . 1,962,600 » pełnioną nie zostanie, bez żadnćj pretensyi 
b. w 34% listach zastawnych . . . 314.320 » przyjmuję na powrót machinę. W ymłaca wszy- 
ogółem . . . . 9.868,255 « stko zboże bez wyjątku, a do tego samego ma- 


Pozostający więc kapitał w listach zastawnych czyni 


Do funduszu salaryów i kosztów wpłynęło od St. Jana 1851. do tegoż dnia 1852.: 
1) prowizya od znajdujących się w właściwym funduszu listów zastawn. 29,701 Tal. 7 sgr. 6 fen. 


2) szportle za nowo wygotowane listy zastawne 


20.) OET NE TY NINY ASKA 


3) 4 procentu przez diużników na opędzenie kosztów administracyjnych 


opłaconego 

4) nadzwyczajnego przychodu, jako to: prowizya z przewłoki, nale- 
żytości depozytalne, komorne, od wynajętych lokalów w domu 
iemstwa itp. 


ogółem .. . 


Wydano zaś na salarye, emerytury, gratyfikacye, dyety i należyto- 
ści podróży, koszta aduministracyi domu Ziemstwa, wydatki na opłacenie 
prowizyi od listów zastawnych w Berlinie i Wrocławiu, portorium, za- 
płaty posłańcom, insercye, druki, materyal do listów zastawnych i pi- 
śmienny, opłat i światło, tudzież inne koszta biórowe 


WY TEK e II TU 


Pozostało więc zapasu na St. Jan 1852. .. . . «. ««« «4:04:14: 16,596 Tal. 25 sgr. 101. 


który wpłynął do funduszu właściwego. 


Do tego funduszu należy także dom Ziemstwa i kapitał dla Ziemstwa na gruntach pod liczbą 
31. i 32. na Grobli w mieście tutajszćm położonych, zaintabulowany w ilości 13,650 Tal., na któ- 
rego umorzenie znajduje się w kassiė Jeneralnćj w listach zastawnych 3% procent. 2180 Tal. i w go- 


towiźnie 94 Tal. 3 sgr. 9 fen. 


Całkowity zaś fundusz właściwy wynosi teraz w listach zastawnych 4ro- procent. 25,925 Tal., 


i w 31- procent. 923,240 Tal., a 22,026 Tal. LI sgr. 8 fen. w gotowiznie. 
Poznań, dnia 29. Sierpnia 1853. 


za m 
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> Dyrekcya Jeneralna Ziemstwa. 


neżu z łatwością i nie wielkim kosztem dołą- 
czyć można, sieczkarnią, śrutownik i inne rze- 
czy. Kto więc życzy sobie zaprowadzić podo- 
bną machinę, z przysłaniem 50 Tal. zadatku, 


15,675,205 « 


e orap 


| M4 » I5- 10 <.. może ją mieć od dnia zamówienia za trzy tygo- 
dnie u siebie w bieg wprowadzoną. Polecam 
60,731 « 6« 7 « : > : Apa 
się przytém łaskawie wszelkim innym robotom 
tyczącym się mechaniki, 
„1491 « 5« R « Ferdynand Meisner, 
2, al. 5 sgr. « fen. Budowniczy machin w Gułtowach pod 


Kostrzynem. 


Najlepsze ceny Za Wosk 


łaci hande 
P. Przespolewskiego 
w Poznaniu, ulica Wrocławska Nr. 14. 


Q a Qa 


Szwaczki biegłe w szyciu cienkiej bielizny 
znajdą stałe a korzystne dla siebie zatrudnienie 
u Wizowćj w starym rynku Nr. 39. 


Towary z bielnika do Nr. 70. włącznie nade- 
szły i uprasza o łaskawe natychmiastowe ich 


WYPOWIEDZENIE 

listów rentowych prowincyi Poznańskiej. 

Z odwołaniem się na przepisy prawa banku 
rentowego z dnia 2. Marca 1850. r. $. 41. i na- 
stępne, zawiadomiamy posiedzicieli listów ren- 
towych prowincyi Poznańskiej, iż przy odby- 
tém dziś według przepisów losowaniu listów ren- 
towych w terminie 1. Października 1853. pła- 
tnych, następujące numera wyciągnięte zostały : 
Litt, A. na 1000 tal.: 527. 904. 997. 1140. 1333. 

1837. 1978..2357. 2706. 3278. 3373. 3395, 

Litt. B. na 500 tal.: 335. 471. 534 570. 684. 

Litt. C. na 100 tal.: 438. 459. 512. 925. 1016. 
ATN 1696. 2015. 2173. 2268. 2586. 2724. 

64. 

Litt. D. na 25 tal.: 592. 735. 829 833. 1164. 
1355. 1656. 1858. 1885. 2129. 2203. 

Litt, E. na 10 tal.: 115. 396. 438. 493. 615. 669. 
813. 874. 1371. 1481. 1631. 1777. 1870. 
2404. 2497. 2652. 

W ypowiadając zwyż wyrażone listy rentowe 
niniejszćm, wzywamy posiedzicieli tychże, aby 
imienną wartość wypowiedzianych listów rento- 
wych za złożeniem takowych w stanie do kursu 
usposobionym z należącemi do nich kuponami 


| UMP" 


niepłatnemi, w gotowiźnie w terminie dnia l 
Października 1853. w kassie naszćj odebrali. 
Poznań, dnia 13. Maja 1858, 
Dyrekcya banku rentowego, prowincył 
Poznańskiej. 


Subjekci obeznani z bandlem towarów ręko- 
dzielnych, posiadający oraz język polski lub 
francuski, znajdą natychmiastowe umieszczenie 
u Meyera Falk w Poznaniu. 


Dom położony na ulicy Garncarskićj pod 
Nr. byp. 379. w Krotoszynie, w lepiankę i szku- 
dłami pokryty i kawał ogrodu przy tym, dłago- 
ści 30 lub 40 stóp, ma być sprzedany z wolnej 
ręki w ciągu 6 tygodni z wykazem hypoteczuym 
po zmarłym Bart. Sikorskim. Bliższa wiado- 
mość u Walentego Hoffmann w Poznaniu, Małe 
Garbary Nr. 6.i u Pana Sosnickiego w Kroto- 
szynie. 


Siewnik Albański 
z płaskiemi szczoteczkami, wartości 55 Tal., 
używany, ale w dobrym stanie będący, można 
za cenę 30 Tal. nabyć w Składzie H. Cegiel- 
skiego w Poznaniu. 


odebranie. Antoni Schmidt. 
Świeże Angielskie ostrzygi otrzymał 
Hzydor Busch. 


œ Angielskie prosięta po 6 Tal. ma na 
FARA przedaż do 1. Października Dominium 
ER HB ojanice pod Gvieznem. 


Kurs giełdy Berlińskićj. 


Pożyczka rządowa 
dito 


...... 


dito 


102 

Obligi długu skarbowego .......... 3 92 — 
dito śeniów handlu morskiego „,. | — pó c 
dito Marchii Elektoralnćj i Nowćj..| 34 | 914 | — 
dito miasta Berlina ,..,,........ + |1017$3 |) — 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowćj | 3 = 993 
dito Prus Wschodnich .., 3) = 985 
dito Pomorskie....... > E Odż 

dito W.X.Poznańskiego..|4 | — |1% 

dito W.X.Pozn., nowe.. | 34 | 984 | Z 

dito Szląskie'.-0'1.5.%5.- 56% A — | 963 

„o dito Prus Zachodnich. . . - = H6 
Bilety rentowe Poznańskie .....-.-- 4 n “l 
p 110 
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